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Gęsina na świętego 
Marcina 
Już od 15 lat cieszy się popularnością nie tylko 
mieszkańców regionu, ale i całego kraju 
- rokrocznie przyciąga kilkanaście tysięcy 
osób zainteresowanych hodowlą gęsi 
pomorskiej i produktami wytwarzanymi 
z jej mięsa. Osiemdziesięciu wystawców 
ze swoimi gęsimi wyrobami kusiło ich 
podniebienia... str. 16 
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Tak wykuwała się stal... 
Lekcja historii na ścianie budynku 
Rajmund Wełnie 
Region 

Unikatowy napis odsłonięty 
na jednym z remontowa­
nych budynków na terenie 
dawnej jednostki wojsko­
wej. To pozostałość czasów 
stalinizmu i planu 6-letnie-
go, który faktycznie zmienił 
Polskę. 

Przy okazji budowy mini-cen-
trum handlowego Polna Park 
w Szczecinku rozpoczęto 
także renowację sąsiednich 
budynków, które pozostały 
z czasów, gdy stacjonowało tu 
Ludowe Wojsko Polskie. A na­
wet wcześniejszych, bo chodzi 
0 okazałe garaże postawione 
jeszcze przed wojną, gdy tu 
także były koszary, ale oczywi­
ście armii niemieckiej. 

Wojsko... było kiedyś 
w Szczecinku 
Napis, jaki właśnie odsło­

nięto na ścianie jednego 
z nich, jest już jednak z czasów 
powojennych. Na murze, 
po zbiciu starego tynku, uka­
zał się właśnie napis. Czas zro­
bił swoje, część liter się zatarła, 
ale można bez większego 
trudu odczytać .- „Należyta 
konserwacja samochodów 
1 utrzymanie ich w pełnej go­
towości do... to realizacja 
planu 6-letniego". Hasło 
z pewnością powstało, gdy 
w Szczecinku była jednostka 
wojskowa, i miało mobilizo­
wać żołnierzy do wytężonej 
i ofiarnej służby na rzecz socja­
listycznej Polski. Dzięki bo­
wiem wspomnieniu o planie 
6-letnim można w miarę do­
kładnie datować lata, w któ­
rych napis powstał. To z pew­
nością początek lat 50. XX 
wieku, a więc epoka, gdy sta­
linizm w Polsce osiągnął swoje 
apogeum. Symbolem tego 
właśnie był plan 6-letni -
zwany planem budowy socja­
lizmu - uchwalony przez Sejm 
do realizacji w latach 1950-55. 
W wielkim skrócie zakładał on 
przebudowę polskiej gospo­
darki na wzór sowiecki, uprze­
mysłowienie, ze szczególnym 
naciskiem na rozwój przemy­
słu ciężkiego. W założeniu 

Ile się można dowiedzieć z niepozornego napisu... 

miał on podnieść potencjał 
obronny Polski, a raczej na­
pastniczy, bo cały blok 
wschodni pod egidą Związku 
Sowieckiego szykował się 
do wojskowej konfrontacji 
z Zachodem. 

Wzorce brane 
ze Wschodu 
Sześciolatka, wielokrotnie 

zresztą zmieniano jej począt­
kowe założenia, załcładała, że 
produkcja przemysłowa ma 
wzrosnąć nawet o 95 procent, 
a rolna o 45. Największą inwe­
stycją była budowa Nowej 
Huty w Krakowie, ale w sumie 
zbudowano od podstaw lub 
znacznie rozbudowano kilka­
set zakładów przemysłowych 
w całej Polsce. Sowieckie 
wzorce zaszczepiano także 
na wsi, gdzie postawiono 
na kolektywizację rolnictwa, 
zakładając spółdzielnie i pań­
stwowe gospodarstwa rolne. 
Pozytywnym skutkiem prze­
mian - choć niebędących bez­
pośrednio ujętymi w planie 6-
letnim - była skuteczna walka 
z analfabetyzmem i elektryfi­

kacja, głównie wsi. Industria­
lizacja pociągnęła także 
za sobą skutki społeczne, po­
wodując -masową migrację 
z wsi do miast, w których po­
trzebowano rąk do pracy. 
Wszystko to przy wtórze ko­
munistycznej propagandy 
o budownictwie socjalizmu, 
sojuszu mas pracujących 
miast i wsi oraz chłopów i ro­
botników. Oraz tropieniu ku­
łaków, wrogów systemu i śla­
dów wpływu zgniłego Za­
chodu. Celem ideologicznym 
planu 6-letniego było 
przy okazji przemodelowanie 
społeczeństwa, napływ 
do miast mas ludzi, którzy, za­
wdzięczając awans społeczny 
nowej władzy, mieli się stać jej 
podporą. Szybko okazało się 
jednak, że to robotnicy będą 
głównym środowiskiem, 
w którym narastać będzie nie­
zadowolenie. 

Plan na kredyt 
i z kieszeni Polaków 
Nie da si.ę ukryć, że Polska 

przeszła w tym czasie szybką 
industrializację. W praktyce 

jednak przyśpieszona rozbu­
dowa jednych gałęzi przemy­
słu odbyła się kosztem innych 
branż, a także ograniczeniem 

wydatków na sferę społeczną 
czy budowę mieszkań, tak po­
trzebnych w zrujnowanym 
wojną kraju, w którym miał 

miejsce pierwszy wojenny 
boom demograficzny. Nożyce 
między podażą a popytem co­
raz bardziej się rozwierały, co 
skutkowało spadkiem - i tak 
niewysokiego - poziomu życia. 
Wróciły kartki na podstawowe 
produkty żywnościowe. 
Na wsiach wprowadzono obo­
wiązkowe dostawy, a w prze­
myśle normy, jakie mieli 
do wyrobienia robotnicy. Roz­
wój gospodarczy finansowano 
zresztą wprost z kieszeni Pola­
ków, przeprowadzając w roku 
1950 złodziejską wymianę pie­
niędzy, w której najbardziej 
ucierpiały osoby nietrzyma-
jące oszczędności w bankach, 
a więc większość, która nie 
miała za grosz zaufania 
do państwa aż do końca PRL. 
Zakazano także posiadania 
walut, złota i platyny. Rok póź­
niej zaciągnięto pożyczkę we­
wnętrzną. Kartki na żywność 
zniesiono co prawda w roku 
1953, ale jednocześnie znacz­
nie podniesiono ceny. Nieza­
dowolenie społeczne nara­
stało, finalnie doprowadzając 
do kryzysu i buntu podczas 
Poznańskiego Czerwca w roku 
1956, do stłumienia którego 
komuniści wysłali wojsko. 
©® 
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To pamiątka po czasach stalinizmu 
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19 listopada obchodzimy Międzynarodowy Dzień Mężczyzn. Współczesny facet wcale nie ma łatwo. 
Bo z jednej strony - według wciąż jeszcze panujących stereotypów - powinien być silny, twardy, a z drugiej 

empatyczny, opiekuńczy, oddany rodzinie str. 5 
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Monika Kaczyńska 

PANOWIE, 
WITAMY 
NA ZIEMI 

Gwiazda 
W*:\ 

JESTEM BARDZO WDZIĘCZNA 
KATALOŃCZYKOM ZA OTIIARTOŚĆI ZA TO, 
JAK CIEPŁO NAS PRZYJĘLI. ZDECYDOWANIE 
POMOGŁO NAM TO IV AKLIMATYZACJI 

Anna Lewandowska, trenerka personalna i dietetyczka 

P anowie się boją. Panowie nie potrafią się 
odnaleźć. Panom jest ciężko, bo z jednej 
strony oczekuje się od nich siły i sprawczo-
ści, z drugiej łagodności, opiekuńczości 
i podobnych cech, do tej pory kojarzonych 

głównie z kobietami. Do tego siła i sprawczość przestały być ce­
chami określającymi męskość, bo wszak kobiety także są samo­
dzielne, sprawcze, dążące do kariery. I o ile wcześniej, przynaj­
mniej w tych kategoriach, panowie rywalizowali tylko z innymi 
mężczyznami, o tyle teraz konkurencja jest dwa razy liczniejsza, 
a do tego bywa, że jej połowa (ta żeńska) gra według nieco in­
nych reguł. Więc lekko nie jest. I mówię to bez żadnej ironii. Na­
dążenie za zmianami nie jest łatwe. Wiedzą o tym doskonale po­
kolenia kobiet. I te, które po wojnie wkroczyły na rynek pracy 
i musiały nauczyć się godzić obowiązki domowe z zawodo­
wymi, i te, które zdobywały kolejne przyczółki w profesjach, 
które zdawały się być zarezerwowane dla mężczyzn, takich jak 
budownictwo, informatyka czy szereg innych kierunków poli­
technicznych. Wreszcie te, które stwierdziły, że chcą całego ży­
cia i postanowiły przebić szklany sufit, zabiegając o najwyższe 
stanowiska w biznesie i polityce. Każda z nich mogłaby napisać 
książkę o tym, jak trudno nieraz przełamać stereotypy, a także, 
pełniąc zupełnie nowe role, odpowiedzieć sobie na pytania: kim 
jestem, które z cech warto rozwijać, których raczej warto się po­
zbyć? Wszystkie od stuleci wiemy jedno - gdy świat się zmienia, 
potrzeba pracy i odwagi, oraz, co nieuchronne, wielu kompro­
misów. Mężczyźni przez stulecia nie byli zmuszeni do nich do­
chodzić. Urządzali świat całkiem po swojemu, oddając kobie­
tom zajęcia, których nie chcieli. Teraz jest inaczej. Zmiana nade­
szła. Nie jest łatwo. Dostosowanie się do niej wymaga refleksji 
i pracy nad sobą. Chciałoby się powiedzieć: Panowie, witamy 
Was na planecie Ziemia. Tu tak jest. Ale my, kobiety - Wasze 
matki, siostry, partnerki i koleżanki, naprawdę w Was wierzymy. 
Dacie radę. 

Nieporadnik Tatusia 

KOMPAS OJCOWSKI 
Chodzenie na grzyby z młodzieżą zaczęło być ciekawe. To już ten 
wiek, kiedy dziecko ostrza zaczyna trzymać we właściwą stronę, więc 
ryzyko omyłkowego przecięcia ojcowskiej tętnicy udowej maleje. 
Rośnie natomiast ryzyko nieomyłkowego cięcia. Zwłaszcza, że star­
szy znów przeżywa bunt. Trudno już zliczyćktóry. Przeważnie bunt 
odbywa się wtowarzystwie rodziny i osób postronnych. 

- Tato, ja wcale nie aktorzę - rzecze dziecko. Ciekawe więc dla­
czego można spędzić cały dzień świetniesiębawiącztatą... a potem 
w miejscu publicznym odegrać scenkę pod tytułem: „Nie możesz mi 
mówić, co mam w życiu robić, bo to mnie ogranicza, tato". Plus do­
bitne tupnięcie. 

A w lesie? Spokój, cisza, medytacja. I kozik na grzyby. Dodajmy 
do tego lepszy wzrokiniewielką odległość do ziemiimamy receptę 
na grzybiarski sukces. Na dodatek: dzieci moje nauczyły się odróż­
niać grzyby jadalne od trujących, więc ojciec stał się tylko tragarzem 
donoszeniakoszy. Ewentualnie: do czyszczenia tego dziadostwa. 

Jednak jest jedna rzecz, do której ojciec zdaje się niezbędny. 
Po dwóch godzinach brodzenia wśród traw i mchów, tato, nieco już 
zmęczony, zarządził powrót. Starszy skręcił na północ, młodszy -
na południe, rodzicielka - na zachód. Tylko ojciec w stronę auta. 

Czasem miło poczuć się znów potrzebnym. 
Tato 

lVarto wiedzieć 

Akcja Movember - samobadanie 
może uratować życie 

Podnoszenie świadomości 
mężczyzn o profilaktyce ra­
ka jąder i prostaty to głów­
ny cel głośnej akcji społecz­
nej „Movember". Symbo­
lem kampanii, której kul­
minacja przypada w listo­
padzie, są wąsy. Mają one 
zwracać uwagę i jednocze­
śnie prowokować do dys­
kusji na temat męskich no­
wotworów. 

Movember, czyli Międzynaro­
dowy Miesiąc Walki z Męskim 
Rakiem to kampania, która 
ma na celu zwrócenie uwagi 
na problem męskich nowo­
tworów oraz okazanie wspar­
cia mężczyznom zmagającym 
się z nowotworami gruczołu 
krokowego, a także rakiem ją­
der. Nazwa inicjatywy zainau­
gurowanej w 2003 r. w Melbo­
urne w Australii to zbitka an­
gielskich słów „wąsy" i „listo­
pad" - „moustache" i „no-
vember", stąd polska nazwa 
„wąsopad". 

Pomysłodawcy wyszli z za­
łożenia, że wąsy, które nie są 
współcześnie zbyt częstym 
elementem wizerunku, przy­
ciągają uwagę otoczenia. 
Wąsy mają prowokować 
do dyskusji na temat zdrowia 
mężczyzn oraz zachęcać 
do samobadania jąder oraz 
wykonywania regularnych 
badań profilaktycznych. Dla­
tego promujący kampanię pa­
nowie zapuszczają wąsy i na­
mawiają do tego innych męż­
czyzn. 

W akcję od wielu lat włącza 
się cały szereg instytucji i sto­
warzyszeń. Szczegóły do­
stępne są m.in. na stronach 
zwrofńik raka lub alivia. 

Młodzi mężczyźni są 
szczególnie zagrożeni 
Eksperci wskazują, że we­

dług badań rak jądra atakuje 
najczęściej mężczyzn między 
18. a 40. rokiem życia. Powo­
dzenie leczenia zależy w du­

Wąsy są powszechnie znanym symbolem listopadowej akcji Movember 

żym stopniu od tego, czy no­
wotwór zostanie wcześnie 
wykryty. 

Dlatego każdy mężczyzna 
powinien regularnie, co naj­
mniej raz w miesiącu, dokład­
nie zbadać jądra - może to zro­
bić sam, na przykład w trakcie 
kąpieli lub przed snem. Regu­
larne badanie pozwoli na po­
znanie swojego ciała i ułatwi 
wyłapanie wszelkich niepra­
widłowości. Wystarczy zba­
dać delikatnie każde jądro od­
dzielnie obiema rękami obra­
cając je pomiędzy kciukami 
a resztą palców. W trakcie ba­
dania nie powinien być od­
czuwalny ból ani dyskomfort. 

Uwagę należy zwracać 
m.in. na wielkość i kształt ją­
der oraz na to, czy nie ma wy­
czuwalnych guzków. Gdy wy­
czuje coś niepokojącego, a do­
datkowo pojawi się ból lub 
opuchlizna, trzeba zgłosić się 
do lekarza. 

Rak prostaty często 
zaczyna się bez 
objawów 
Badania wykazały, że naj­

bardziej zagrożeni rakiem pro­

staty są mężczyźni, którzy 
przekroczyli 60. rok życia, 
choć zdarzają się również za­
chorowania w młodszym 
wieku. W początkowej fazie 
choroby nowotwór ten często 
nie powoduje żadnych obja­
wów. 

Niepokój wzbudzić po­
winno m.in. częste oddawa­
nie moczu, również w nocy, 
a także poczucie niepełnego 
opróżnienia pęcherza. W za­
awansowanej postaci rak po­
woduje bóle w podbrzuszu, 
osłabienie apetytu, utratę 
masy ciała, problemy z poten­
cją. W późnych stadiach cho­
roby w moczu może pojawić 
się krew. 

Rak prostaty to najczęściej 
diagnozowany nowotwór 
u mężczyzn na całym świecie. 
Prostata to niewielki gruczoł, 
który znajduje się w pod­
brzuszu mężczyzny. Znajduje 
się pod pęcherzem moczowym 
i otacza cewkę moczową. 

Nieprawidłowy, złośliwy 
wzrostu komórek prowadzi 
do raka gruczołu krokowego, 
który może się rozprzestrzenić 
na inne obszary ciała. 

Rutynowe badania 
naprawdę mogą ocalić 
życie 
l na 8 mężczyzn prawdopo­

dobnie usłyszy diagnozę raka 
prostaty w pewnym momencie 
swojego życia. Brzmi to bardzo 
groźnie, ale sama diagnoza to 
jeszcze nie wyrok. Tylko u l 
na 41 z nichbędzie to przyczyna 
śmierci. Na tę optymistyczną 
statystykę wpływ ma skuteczne 
leczenie we wczesnych stadiach 
oraz powolny wzrost nowo­
tworu w późniejszych stadiach. 
Dzięki rutynowym badaniom 
przesiewowym lekarze mogą 
wykryć wiele przypadków raka 
prostaty jeszcze przed jego roz­
przestrzenieniem się. 

Na raka prostaty chorowało 
też wiele znanych osobistości. 
Wśród nich są aktorzy, piosen­
karze i politycy. Dzięki bada­
niom i wczesnemu wykryciu 
nowotworu wielu z nich wy­
zdrowiało i wciąż jest aktyw­
nych zawodowo. 

Z tą chorobą zmagali się 
m.in. odtwórca roli Jamesa 
Bonda Roger Moore, Robert De 
Niro i znany dziennikarz Marek 
Sierocki. 


